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C e n a  p re n u m e ra ty :  na  m. Lipiec 1924  r. 6 0  g roszy

A dres  R ed a k c j i  i A d m i n i s t r a c j i :  R a d o m s k o  n i .  R r z e z n i e k a  6 .  Te le fon  Jfe 3 3 .
O H N Y  O G Ł O S Z E Ń :

I st r .— z» wiara* Jednoaap t l towy  mi l imet rowy 15 g roszy  — II—V 
12 g roszy ,—VI—VIII 10 groszy,  Drobne po 8 g roszy ze wyraz

Orlęta Polskie.
P r z e d  kilku dn iami  odb y t  się w 

W a r sz a w ie  ogó lnopo lsk i  z j azd H a r c e r 
stwa.  P o d  m ia s te m  n ie da leko  Cz er n ia -  
kow a  zos ta ł  rozbi ty o g r o m n y  obóz .  
Kilka tysi ęcy Or l ą t  Pol skich ,  zjawiło 
się na apel  D o w ó dz tw a  H ar c e r s tw a ,  
aby zaświadczyć ,  że  mł odz ie ż  Po l ska  
żyje,  że t ę że je  f izycznie i że w każ '  
dej  chwil i  go tow a  o d d a ć  życie za u k o 
c h a n ą  z i emię  Po l ską

Có ż  za r a do sn y  widok p r z e d s ta 
wiał  s ię  o c z o m  pol sk im w obo z ie  h a r 
cerzy:  n ie sko ńcz ona ,  zd a j e  się ,  l iczba 
nam io t ów ,  j akby m ia s to  now e .  A co 
za por ządek ,  u l ice równo  wytyczne,  
świat ło  e l ek t ryczne ,  k ine mat ogr a f ,  t e 
lefony,  te legrafy,  pl ac  d o  ćw iczeń  i 
g ier  ru c h o m y c h  Ruc h  w ca łe j  pełni,  
ws zędz ie  widać  zd r owych ,  s i lnych h a r 
cerzy,  jak z u ś m i e c h e m  na twarzy  
spe łn ia j ą  obowiązki  swoje .  T o  już nie 
p i e s zc zoc ho wi e  m a m u s i  i t atus ia ,  a l e 
dzielni  młodz i  ludzie,  k tó rzy  w k a ż 
dych w ar u n ka c h  d ad z ą  so b i e  r adę

S ł y ch a ć  po bud kę ,  ze  wszys tkich  
s t ron  biegną karni  h a r c e r ze  i u s t a wia ją  
się  szybko  i sp r awn ie ,  bo p rzy je żd ża  
na p rzeg ląd  P i e rw szy  O b y w at e l  P o l 
ski,  P r o t e k t o r  Harce rzy ,  P r e z y d e n t  
Na j j a śn iej sze j  Rzeczypospol i t e j  P o l 
skiej  p. S tan i s ł aw  Woj c ie cho ws k i  i 
p łoną  c i eka woś c ią  oczy h a rc e rz y  i d u 
m ą  i r adośc ią ,  że m o g ą  s ię  p o c h w a 
lić przed Nim  swą si łą i j a kby  ś l u b o 
wać,  że  są  na k aż d e  za wo łan ie  dla 
s łużby ojczystej .

I o to  idą p rzed P r e z y d e n t e m  
P a ń s t w a  w zn o sz ąc  r a d o s n e  okrzyki,  
chor ąg wie  ha rce rzy :  w ar sza w ska ,  po 
zna ńsk a ,  lwowska,  sos n o w ie ck a ,  lu 

bel ska,  toruńska ,  b rzeska ,  p łocka,  w ło 
c ławska ,  b i a łos tocka ,  wi l eńska ,  ś l ąska,  
wołyńska ,  r a z e m  kilka tys i ęcy dzielne j  
młodzi .  Wszys tk ie  ch or ą g wi e  p r e z e n 
tują s ię  ba r d z o  d o b r z e  i wywołują  r a 
d o sn ą  d u m ę  we wszystkich  pa t rząc ych  
po lak ach  i s z ep t  gorący,  n i e ch  W a m  
Bóg b łogos ławi ,  n i e ch  Was  p rowadz i  
przez  życie N a r o d u  Po l sk iego ,  jako 
Je g o  c h lu b ę  i p rzysz łość .

Życz ymy  h a r c e r z o m  jak n a j w i ę 
kszego  p ow o d ze n i a  w da l szych  ich 
p rac ach .  Z d ro w y t en ruch  winien  się 
r o zs ze rza ć  w całej  P o l s ce  przy p o p a r 
ciu i sympa t j i  ca ł eg o  spo łe cz eńs tw a .  
H a r c e r s tw o  winno ob ją ć  ca łą  m ł o 
dz ież  i wszczegó ln ie j szy  s p o s ó b  o t o 

czyć op ieką  mł odz ie ż  r o bo tn ic zą ,  k t ó 
rą n ie s t e ty  c i ągn ą  rozmaici  źli ludzie 
do partyj  pol i tycznych,  za t r uw aj ą  ich 
d u ch a  pa t r j o t yz mu  i b u d zą  n ie ra z  n a j 
gorsze  instynkty.

Do pracy p rze to ,  b ud ź c ie  d u c h a  
w uśp ionych ,  ł ączcie  wszys tką  m ł o 
dzież  pol ską pod s z ta n d a ra m i  h a r c e r 
s twa.  Niech  ideały:  mi łości  z iemi  o j 
czyste j ,  Boga ,  bl iźniego,  zd ro w ia  f i 
zycznego,  r adośc i  e t ycz neg o  życia z a 
kwitną w se rc ac h  na j d roższe j ,  w s z y s t 
kiej mł odsze j  b rac i  nasze j ,  co  po nas  
p ra c ow a ć  b ę d ą  dla Z iemi  Ojczys te j .

H a r c e r z o m  Po l sk im cześć!

Z a m i e ć .
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Niniejszym mamy zaszczyt zawiadom ić W.W. P.P. 

że  z dniem dzisiejszym otworzyliśmy przy Drukarni 

H. Kanclera i S-ki w Radomsku ul. Brzeźnicka 3

S K L E P  i  I h l T E R J B L K f t l  r i Ś N I E I l I N I
Posiadamy zaw sze  na sk ład z ie  druki w szelk iego  

rodzaju jak również księgi buchalferyjne, gospodarcze  

oraz różne kwitarjusze. 

Wykonywamy w szelk ie  zam ów ienia  w zakres  

drukarstwa w chodzące najstaranniej, szybko  i naj

przystępniej.

Polecam y się łaskaw ym  w zględom

Kancler, Pański i S-ka.
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Wiadomości polityczne z kraju.
Minister Spraw Zagranicznych p.

M aurycy  Z am oysk i  zg łos ił  swo ją  d y 
misję. Do dn ia  dz is ie jszego dym is ja  
n ie zosta ła przy ję ta , a to z tego po 
wodu, że p. Zam oysk i po łoży ł  o g ro m 
ne zasługi na polu d yp lo m a c j i  p o l 
skiej, następnie, że nie ma nic szkod 
l iwszego, jak ciągła zmiana na jednej 
z na jważnie jszych p lacówek dyp lo m a 
tycznych, jaką bezprzecznie jest m i-  
n is te r jum  spraw zagran icznych.

P odobno g łów nym  pow odem  us tą 
p ienia p. Zam oysk iego, b y ły  c iągłe 
z jad liwe , a n ieuzasadnione napady le 
w icy , k tó ra  nie mogła znieść spoko j
nej, a jednak bardzo owocnej pracy 
p. Zam oysk iego.

P rzypom inam y, że p Z am oysk i  już 
jako  poseł polsk i w Paryżu, przez pięć 
lat po łoży ł  og rom ne  zasługi d la na 
szego kra ju .

W Krakowie pow o li  dobiega k o ń 
ca smutna sprawa zb rodn i l is topado 
wej. Po ukończeniu  badania św iad 
ków, p ro ku ra to r  H ube l w yg łos i ł  w ie lką  
mowę, w k tó re j  zupełnie wyraźn ie  m ó 
w i, że zajścia l is topadow e, wywo łane  
przez P. P. S. by ły  bun tem  przec iw  
w łasnem u państwu i dążen iem  do w y 
wo łan ia  powszechnej re w o lu c j i  k ra ju .

Mecenas Szurle j w p łom ienne j m o 
wie, s tw ie rdza  całą ohydę pos tępow a

nia P. P. S. i żąda surow e j ka ry  na 
zb rodn ia rzów , w innych  m orde rs tw a  u 
łanów  po lsk ich  i w innych  rebe l j i  p rze
c iw ko  państwu.

Skazani na śmierć Dnia  17 i ip 
ca we Lw ow ie , zb rodn ia rzy , D ie tr icha

i S o łoneńkę, k tó rzy  chc ie l i  wysadzić 
p rochow n ię  lw ow ską  i jednocześn ie  
zburzyć przez ten w ybuch  m iasto , ska
zano na śm ierć, ponieważ zaś P rezy 
dent Państwa ich nie ułaslfrhwił, w y rok  
wykonano  przez rozstrze lan ie .

Koleje państwowe polsk ie , k tó re  
jeszcze w zeszłym roku da w a ły  og ro 
m ny de ficy t,  od m iesiąca kw ie tn ia  da 
ją dochody: w kw ie tn iu  6 i pó ł  m i l j
zł., w  m aju  9,7 m i l j .  z ł.,  w czerwcu 
4,2 m i l j .  żł. Ś w iadczy  to, że gospo
darka Po lsk ich  K o le i  Państw owych , 
w k roczy ła  już  na to ry  zd row e j sam o
wystarcza lnośc i.

Przedłużenie dnia pracy na G. 
Śląsku. W w yn iku  d łuższych narad u -  
znano konieczność przed łużen ia  dnia 
pracy w hu tn ic tw ie  górnoś ląsk im  do 
10 godzin. U chw a ła  powyższa w p r o 
wadzona jest na okres 3 m iesięczny 
i w  każdej ch w i l i  'b ę d z ie  mog ła  być 
odwołaną, jeże li  ty lko  k o n ju k tu ry  obec
ne zm ien i łyby  się na pomyśle jsze. N a 
tom ias t p rzedłużenie  czasu pracy w 
gó rn ic tw ie , czego się dom aga ł Z w ią 
zek P rzem ys łow ców , odrzucono.

W Prezydjum Rządu Polskiego 
om aw iano  budżet państw owy na rok 
1925 Po d ług ich  debatach u chw a lono  
dw ie  zasady! . j a k  na jda le j  idące osz
czędności i podn ies ien ie  ź ró d e ł  d o c h o 
du * .  Oszczędności będą stosowane 
przedew szys tk iem  przez redukc ję  zbęd
nych s i ł  u rzędn iczych, a następnie 
przez jak na jbardz ie j  sk rupu la tne  o- 
b l iczen ie  wsze lk ich  w yda tków .

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Straszne powodzie w Chinach

Z Pekinu donoszą o nowych strasz
nych w y lew ach  rzek i jez io r .  N ow e 
oko l ice , m iędzy  innym i i m iasto  H o n g —  
Kong zna jdu je  się pod wodą. Z g inę ło  
dotychczas 20 tysięcy ludz i.

Nowa wyspa Z M oskw y don o 
szą, że przy we jśc iu  do morza  A z o w -  
skiego u tw orzy ła  się, sku tk iem  os ta t
niego trzęsienia z iem i, nowa wyspa.

Rozruchy chłopskie w Rosji. Na 
po łudn iu  Ros ji ,  jak  m ów i .N e n e  Fre ie  
Presse*, w ybuch ły  roz ruchy  c h ło p 
skie. W czasie zaburzeń z a m o rd o w a 
no k i lku  u rzędn ików  sow ieck ich .

W Londynie od k i lk u  dn i trwa 
kon fe renc ja  dyp lo m a tyczn a  państw, 
k tó re  zw yc ięży ły  N iem cy. D yp lom ac i 
zastanawiają się w jak i  na j lepszy sp o 
sób m ożnaby za ła tw ić  sprawę odszko*  
dowań, jak ie  N ie m cy  m ają  zap łac ić  
F ranc j i  i in n ym  państw om  P rem je r  
francusk i p. H e r io t  bardzo o p ty m is ty 
cznie zapatru je  się na ca łą  ko n fe re n 
cję i uważa ją za nadzw ycza jn ie  w a ż 
ną w spraw ie osta tecznego u sp o ko je 
nia św ia ta .

W T u rc j i  rząd bardzo jest zan iepo
ko jony  akcją kom un is tyczną , jaka przy 
pom ocy sow ie tów  zatacza coraz w ię -

sze kręgi. T u rc ja  groz i Rosji ze rw a
n iem  stosunków dyp lo m a tyczn ych ,  je 
żeli nie zaprzestanie akcji w y w ro to w e j .

Belgja Z rac j i  św ięta na ro d o w e 
go be lg ijsk iego, P rezyden t F ranc j i  
D oum ergue  w ys ła ł  do k ró la  A lbe r ta  
depeszę z życzen iam i od s iebie i 
F ranc j i .

W Albanji szykuje się nowy prze
w ró t  po l i tyczny . A chm ed  Z obu  p rz y 
go tow u je  napad na O chn idę

W Teheranie t łu m  m ieszkańców , 
pośród k tó rych  nie b rakow a ło  po l ic j i  
i żo łn ie rzy  uzb ro jonych  zam ordow a ł 
konsula  am erykańsk iego za to, że 
chc ia ł  s fo tog ra fow ać  świętą s tudn ię

Z Moskwy donoszą, że m iasto 
B achm u t od dnia 19 ł ipca  p łon ie  i 
żadne w ys i łk i  n ie mogą z loka l izow ać  
groźnego ż y w io łu .

W Brazylji powstan ie  ma się ku 
końcow i.  O sta tn ie  g rupy  pow stańców  
składają  broń.

Z Bułgarji donoszą, że w Sofj i  
zastrze lono prezydenta po l ic j i .

KI NO.
Siedząc wygodn ie  w fo te lu  ki 

now ym  i patrząc na obraz, w ciągu 
k i lkunastu  m inu t,  p rzeżyw am y całą 
masę na jrozm a itszych  scen, nie zasta
naw iam y się pewnie, i le  to trudu  lu d z 
kiego i udoskona leń  techn icznych po 
trzeba by ło , aby do jść  do tak e fe k to 
wnego rezu lta tu .

Jako podstawy do w yna lazku  k i 
nem atogra fu  pos łuży ły  przyrządy: tak
zw. la ta rn ia  magiczna i aparat fo to 
g ra f iczny  oraz zasado o n ie trw a łośc i  
w rażeń w z ro ko w ych .  Po udoskona le 
n iu  i zastosowaniu spec ja lnych m echa
n izm ów , o t rzym a l iśm y  z m a r tw ych  fo- 
tog ra f j i  z łudzenie  ruchu  tak doskona 
łe, o ja k ie m  n igdy  nie można by ło  
myśleć. Z obaczm y w ięc, jak  dziś w y 
glądają  w spom n iane  przyrządy w z a 
s tosow an iu  do k ina. —  C iem n ia  o p 
tyczna, to przecież nic innego, ja k  sa
la k ino tea tru ,  w k tó re j  na ustaw ionych 
rzędem  krzesłach siedzą dziś a m a to 
rzy M ia  May, D ora ine  i innych  gw iazd 
f i lm o w y c h .  Przez wązk i o tw ó r ,  k tó ry  
łączy salę z kab iną  aparatu , wpada 

‘ W’ iązka p ro m ie n i  i na u s ta w io nym  na 
p rzec iw leg łe j  śc ianie p łó tn ie  da je  nam 
obraz o d w ró c o n y  i pow iększony (w 
rzeczyw is tośc i obraz na f i lm ie  je s t  od -
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wrotny ,  a na p łó tn ie  właściwy)-  W s p o 
m n ia n a  wiązka p r omien i  p o c h o d z i  od 
ap a r a tu  k i ne ma to gra f i czne go ,  k tóry j e 
d n o c z e ś n ie  gra  ro lę  la tarni  ma g iczne j ,  
p r ze p us zc za ją c e j  s i lne ź ród ło  świat ła  
p r zez  w s t ą żk ę  f i lmową ,  a t akże  m e 
c h a n i z m u ,  p o s u w a j ą c e g o  posz cz egó lne  
obrazk i  wstęgi  f i lmowej ,  o d p o w ie d n i 
mi  skok ami .  D la c ze gó ż  to sz e r eg  p o 
szc z eg ó l ny c h  ob raz k ów ,  p r ze su w a n y ch  
p r zed  na s ze m i  o cz am i  da je  n a m  tak 
do sk o n a łe  z łu dzen ie  r u c h u ?  T rz e b a  
zwró c ić  uwag ę  na to, że po je d yn cz e  
w rażen ie ,  o d e b r a n e  p rzez  oko ludzkie 
t rwa nie więcej ,  jak 1 /10  sekundy.  
Wys ta rczy  więc  p r z e s u n ą ć  p r zed  n a 
sz em i  o cz am i  obrazk i ,  p r z e d s ta w ia ją 
c e  ko le jne  pozy j a k ie go ś  ru chu ,  z 
s z yb k oś c i ą  większą  niż 1 /10 sek. ,  ż e 
byśmy  o t rzymal i  w ra że n i e  r u c h u ;  św ie 
że  w ra że n ia  n a s t ę p u j ą  p r zed  z n i kn ię 
c i em  da w ny c h  i o b r a z y  z l ewa ją  s ię  ze 
sobą.  O to  jes t  g łó w na  z a s a d a ,  na m o 
cy które j  p rzys tą p io no  do  wyna lazku ,  
który dzi ś oga rn ą ł  wszystkie mias ta  
kra ju we ws pan ia łym  rozkwicie.  P o 
cz ą t k ow o p r ó b o w a n o  ró żn e m i  s p o s o 
ba m i  f ab ry ko wać  o w e  obrazki ,  i l u s t r u 
jąc  ko le jne  fazy ru chu ,  j e dn ak  d o p i e 
ro wyna lazek  ap a ra tu  fo tograf i cznego 
w za s to so w a ni u  do w ytw arzan ia ,  fi lm 
przyn iós ł  o g r o m n y  p rzewró t  w s p o s o 
bie ich wykonania .  J a k  na se an s i e  k i 
n e m a to g r a f i c z n y m  przewi ja s ię  p rzed 
na m i  w s tęga  i da je  n am  ko le jne  o b r a 
zy j ak iegoś  zda rzen ia ,  tak s a m o  t r ze 
ba  up rz e dn io  to zda r zen i e ,  w y tw o rz o 
ne  w rzeczywis tości ,  zd jąć  a p a r a t e m  
fo togra f i cznym,  na  takiej  sa m ej  w s t ą ż -

Spostrzeżenia i U lan i.
Kierując sw e  kroki  po m ę cz ąc e j  

p r z e c h a d z c e  na wygod nyc h  c h o d n i k a c h  
mia s ta  do d o m u ,  zo s ta ł em  nag l e  z a 
czepiony  p rzez j akiegoś  j e gomośc ia ,  
który mi s ię  wyda ł  o b y w a te le m  Kier 
nozi  lub P a c a n o w a ,  pytaniem: „*Towa 
rzyszu,  gdzie tu ul ica 1-go M a j a ? “ 
Naraz ie  o s ł up ia łe m  zdz iwiony i t łu 
m a cz ę ,  że  w n a s z y m  grodz ie  takiej  
ul icy n ie ma ,  al e p rzybysz  mi nie wie 
rzył  i twierdzi ł ,  że  w jakiej ś  g az e t ce  
soc ja l i s tyczne j  czyta ł  o tern.  Wybawi ł  
m ni e  z k łopo tu  jakiś b. r a d n y  m i e j 
ski,  który oświadczy ł ,  że  p r zed  kilku 
laty na  j e d n e m  z p o s i e d ze ń  Rady  
Miejskiej ,  k tó r aś  ul ica zos ta ł a  p r ze 
m i a n o w a n a  na „Kośc iuszki*,  a po

ce,  k tóra  po od p ow ie d n ic h  p r z e r ó b 
kach s łużyć by mogł a  dla ekranu .  
W st ęg a  ta,  czyli f i lm k i ne ma to gr a f i cz 
ny j e s t  c i enką ,  p rz e z r o cz y s t ą  b łonką  
ce lu lo i d o w ą ,  na k tórej  j e dna  za d rugą 
u m ie s z c z o n e  są m a le ń k i e  fotogra f je  
(na jwyże j  2 X 3 , 5  cm.) .  P r o s z ę  sob ie  
t e raz  wyobrazić ,  ile takich fotograf j i  
po t r ze ba  do  z o b r a zo w an ia  jakiej ś  s c e 
ny z życia,  jeżel i  p rzed n as ze mi  o c z a 
mi p rze suw a  s ię  20 o b r az kó w  na s e 
kundę,  czyli dla  wype łn ien ia  l 7 a "  f?01" 
d z i nn eg o  s e a n s u  po t r ze b a  2000  m e 
t rów fi lmu.  Są to odbi tki ,  czyli pozy 
tywy,  k t ó r ych  robi  s ię  do  100 z j e d 
ne go  neg a tywu,  fo togra f i cznego  z n a 
tury.  A więc j eden  ob ra z  m o ż e  być 
j e d n o c z e ś n ie  podz iwiany  w rozm ai tyc h  
m ia s ta ch  ca łe go  świata,  a mi es zk ańc y  
j e dn e j  półkul i  mo gą  og lą dać  ar tys tów 
drugiej .  Wszys tko  to zaw dz i ęc za ć  m o 
że m y wyna lazkowi  k in e m a t o g ra fu ,  k tó 
ry ku w yg odz ie ,  nau c e  i p r zy j em noś c i  
z robi ł  n am  tak mi łą n ie spodz i ankę .

Na  tern sk oń c zę  t eraz ,  n a s t ę p 
ny m r a z e m  p o m ó w i m y  sob ie  o tern, 
jak też pow s ta ją  te p rze róż ne ,  n ie raz  
w pro s t  n a d z w yc z a j ne  sceny,  jakie wi
dzimy  na płótnie,  ile o n e  w ym aga ją  
t rudu  i kosz tów,  a t akże  jaki j e s t  wo- 
gó le  s to su n ek  kina do  tea t ru;  p r zy pu 
sz cz am ,  że  sp r aw y  te b ę d ą  j e szcze  
więcej  in t e r esu jące ,  jak dzi s ie jsze .

J e rzy  Kot.

9nC7nblliD aię 2 Pok° j e z kuchnią ,  ewen-
I Uuolllłilju t u a ln i e  obszerny l pokój  z 
ku chn i ą  Rodzina i n t e l i ge n tn a  i spoko jna  
Oferty w Red. „Gazety Radomsk.*

P O D W O D  A.
. D a w a j  podwodu*  i chodz i ł  s o ł 

tys od cha łupy  do cha łupy ,  a obok 
niego pol ic jant ,  a za nimi biegły p rze 
k l e ńs tw a  , a  n iech was  naj j aśn ie j sze  
p ioruny! A niech Was cho lera!  t r z e b a  
zwoz ić  zboż e  do  s todoły ,  a im z a 
ch c i ew a  się po dw ód " .  Tak  było przed 
dz ies i ęc iu  laty. W ła dz e  rosyjskie  u r z ą 
dza ły  m a n ew r y  wojskowe ,  a b iedny
c h ł op ek  polski  wlókł  się z p o d w o d ą  
za w j j ^ k ie m  z b ag a że m  of i ce rskim
przek l ina jąc  swą c iężką ch ło psk ą  dolę.

Minęły czasy za borcze .  Nas t a ł  
czas  spo ko ju  tylko w ancyk lop ed jac h  
i s łown ikach  pozo s t a ł o  t ł om ac ze n i e  
wyra zu  .p o d w o d a *  „fornalki  wozu  
w łoś c ia ńs k i eg o  z koń mi  na po t rzeby  
w ojska* ,

Dziś  znowu powróci ła  do  życia
p o d w o da ,  lecz nie tylko dla  woj ska  lecz 
dla  każdego ,  k tóry w s p r aw ac h  u rzęd u  
u d a j e  s ię  w po dróż .  A p łacą  z n a k o m i 
cie! G m in a  Wie lgomłyny za 36  d o 
s t a rcz on yc h  p o d w ó d  dos ta ł a  od policji ,  
aż n ieca łe  t rzy g rosze .  S ta r cz y  na  
ob ro k  i r e p e ra c ję  sp rzężaju .  1 szafu ją  
się  o be c n ie  po dw od y  na p raw o  i na  
lewo.  Nie wina to m o ż e  U r z ę d ó w  
w y ko naw cz ych ,  lecz za r ząd ze n i a  Mi- 
n i s t e r j a lnego ,  j e dna k  obyw ate lo wi  z 
z t ego  ma ła  poc iecha .  „Da waj  po dwo-  
d u ‘ , bo u rzędn ik  w s p r aw ac h  s ł u ż b o 
wych  jedzie,  a że lubi ten u r zędn ik  
wygodę ,  to dawaj  bryczkę,  bo  w d e s 
kac h  nie pojedz ie .  A kto będz ie  p ł a 
ci ł— raczy Bóg w iedz ie ć .

M a m y  pod ręką d o k u m e n t  u rzę -

p ew ny m czas ie  ta s a m a  u lica p rzez  
większość  so c ja l i s tyc zną  zos ta ł a  znów  
n az w an ą  „1-go Maja* ,  lecz k tó ra m i a 
nowicie,  t ego so b ie  nas z  in f o rm at o r  
nie móg ł  p rz y po m ni eć .  P rz ys ze d sz y  do 
d o m u ,  po s ła ł e m  swo ją  s ł uż ąc ą  po ! 
s p r a w u n k i  do  . Zor zy*  przy ul. N a r u 
towicza ,  bo za w sze  wo lę  b ra ć  towary 
z pol sk ich  sk lepów;  po god z in ie  p o 
wraca  z b e c z a n a  sługami mówi ,  że za 
po m ni a ła  n a z w ę  sk lepu,  ch oc ia ż  dz ie 
w u ch a  nie gap a  i d o b r z e  pam ię t a ł a  
n azw ę  ulicy,  py ta ła  s ię  więc  kogo  s p o t 
kała,  o w sk az an ie  t akowej ,  a l e nikt 
jej ob ja śn i ć  nie  m óg ł  i zakupy  zrobi ł a  
u „ U r zę dn ik ów " .  C z a s  to p ien iądz  —  
mó w ią  Anglicy,  więc  m o ż e b y  o b ec na  
R a d a  Mie jska,  c e le m  unikn ięc ia  p o 
d ob n y ch  n ie p or oz um ie ń ,  ze chc ia ła  p rzy

wróc ić  d aw n e  nazwy tym u l i c om ,  lub ,  
co  l eps ze  n a z w a ć  P o w i a to w ą  —  K o ś
ciuszki ,  a lbo ks. Skorupk i ,  a N a r u t o 
wicza — A lek sa nd ra  S k ar bk a ,  który 
p r zez  swój  go rący  pa t r jo ty zm  b. d u 
żo zdz ia ła ł  dla Polski  i na l eż a ł o b y  j e 
go imię  upamię tn ić .

T ę  myśl  d a j ę  pod ro zw ag ę  Z a 
rządowi  i R ad z i e  mia s ta

Je że l i  m o w a  o u l i c ac h ,  to  w ar to  
w s p o m n ie ć  i o ch o d n i k ac h  na  n ie k tó 
rych  z nich,  a zwłasz cza  na K ra ko w 
skiej i S t r za łkowsk ie j ,  b ą d ź  co bą d ź  
do ść  ruch l iwych .  P o  g o dz in n em  c h o 
dzeniu  mus i sz ,  drogi  Czytelniku,  d o 
s t a ć  od c i skó w na n o g a c h ,  ch o ć b yś  
n aw e t  c h o dz i ł  w obuw iu  od U r b a ń 
skiego a lbo P ą g o w s k ie g o  ( p o n o  n a j l e 
psz e  f i rmy sz ew ck ie )  o ca lowej  p o d e -
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dow y, k tó ry  dla cha rak te rys tyk i  sp ra 
w y w ca łości podajem y: .U rz ą d  S kar
bow y P oda tków  i O p ła t Skarbow ych 
w Radom sku L. 6176/24. R adomsko 
dn ia  16 i ipca 1924 r. do Starostwa 
w Radom sku. P ism em  z dnia 15/7 
1924 r. L. 6176 /24  Urząd Skarbowy 
p ros i ł  S ta ros tw o  o naznaczenie na 
dzień 16 Iipca 1924 r. parokonnej 
podw ody  do Brzeźn icy . W obec tego, 
że przy jecha ła  podwoda jednokonna 
i w deskach, uprasza się S ta ros tw o  o 
naznaczenie innej podw ody parokonnej 
na dzień dzis ie jszy o godz. 12 w po
łu d n ie  przed Urząd Skarbow y, gdyż 
p rzyby łą  podw odę jako  niezdatną, 
odes łano z pow ro tem . N acze ln ik  U rz ę 
du w. z. K o m o rn ic k i ' .

Za rosy jsk ich  czasów prawo p o d 
w ody  na parę kon i dawała szarża 
sz tabo f ice re j  w dem okra tyczne j P o l 
sce te wzg lędy  p raw dopodobn ie  nie 
obow iązu ją , a do B rzeźn icy  19 k im . 
śm ia ło  jednym  kon iem  do jechać m o ż 
na* Podwoda, jak podwoda. Jaką c h ło 
pek m ia ł  taką dał; nie każdy ma 
bryczkę. A teraz s ianokos, czas i każda 
fu rm anka  droga. M ó g ł  śm ia ło  Pan 
rew izo r jechać do B rzeźn icy  w des
kach, korona by mu z g łow y  nie 
spadła, a gospodarz i tak za d a rm o -b y  
jechał.

B. Naras

Prosimy uregulować nie

zwłocznie prenumeratą.

Uroczyste zakończenie 
roku szkolnego w gimn. Sońskiem 

p Jańiuig! Chemiczóiiny.
N ie d z ie ln y  dzień św. P io tra  i 

Pawła (29  czerw ca) by ł  dn iem  n ie 
zw yk łe j  uroczystośc i tej uczeln i i z a 
pisze się z ło tem i zg łoskam i w h is to r j i  
szko ły, odby ło  się bow iem  zakończe
nie roku i pożegnanie panien m a tu rzy 
stek g im naz jum . Już cd  godz. 10 za
czę l i  g rom adz ić  się rodzice, życz l iw i  
i p rzy jac ie le  szkoły. O lb rzym ia  sa la , 
p iękn ie  udekorow ana p racam i uczenie 
nie m og ła  pom ieśc ić  wszystk ich, to 
też część musia ła przejść do ościennej 
sali lub pozostać w szatni. Uczenice 
za ję ły  sale naprzec iw  pub l icznośc i.  N a 
s tró j  u roczysty. O godz. 11 przy sto
le, p rzys tro jonym  buk ie tam i kw ia tów , 
za jm u je  m ie jsce  p. prze łożona gimn. 
J. C hom iczów na  w gronie Rady peda
gogiczne j. W d łuższem  podn ios łem  
swem p rzem ów ien iu  prze łożona skreś
l i ła  h is to r ję  szkoły, je j  ro zw ó j,  w ska
zała na trudne w arunk i is tn ie n ia  ucze l
ni i ustaw iczne borykan ie  się z wszel- 
k iem i trudnośc iam i, a w końcu  w c ie 
p łych, pe łnych powagi s łowach, żeg
nała m atu rzys tk i ,  udz ie la jąc  im  rad, 
jak pow inna postępować k o b ie ta -P o l-  
ka w życ iu  spo łecznem  i państw ow em  

Ś w iadectw o  do jrza łośc i  o t r z y m a 
ły  pp : Jadw iga Garbćówna, Z o f ja
W rób lewska , Barbara  B racka  i Ch. 
K op lów na  ( ta  osta tn ia  z pow odu  c h o 
roby nie m og ła  przybyć na u ro c z y 
stość). Z ram ien ia  Rady pedagog icz
nej pożegnał w p ięknych s łowach p ro f 
G órsk i.  N a jp iękn ie jszym  jednak m o 
m entem  uroczystośc i by ły  pożegnalne

szwie, bo chodn ik i  te na znacznej 
p rzestrzen i konserw u je  się od czasów, 
k iedy jeszcze p raw dopodobn ie  nie zna
no betonu ani asfaltu. Na jgorze j 
jednak przedstawia się m ie jsce przy 
zbiegu tych ulic, gdzie w dn i ta rgow e 
tysiące osób m ie jscow ych  i o k o l ic z 
nych przybywa spien iężyć nabiał, ja ja 
i drób. W p iek ie lne j  c iżb ie  w kurzu 
lub b łoc ie  gn iotą się nasze gosposie 
przy zakupach, naraża jąc się przytem  
dość często na u tra tę  go tów k i,  bo 
wśród  kupu jących nie b rak i z łodz ie 
jaszków, p o m im o  doskonałego czuwa
nia naszej p o l ic j i .  Jeżeli chcesz p rze
konać się o św ieżości p roduk tów  i na
chy l isz  się do kosza, to podnosząc 
g łowę, tra fisz napewno nosem w ło 
kieć, pod żebro a lbo w ba leron ja 

k ie jś  spaśnej kupcow ej
Wszak m iasto  posiada obszerne 

place przy ul. C zęstochowskie j a lbo za 
ce rkw ią  na P io t rko w sk ie j ,  w ięc nie 
sp raw iłoby  trudnośc i przeniesienie tam 
sprzedaży nabiału, chociaż cośko lw iek  
dalej, ale pewna wygoda i swoboda ruchu 

Ceny a rtyku łów , pom im o  
sprzy ja jących  tegorocznych w arunków  
i s ta łego p ieniądza, rosną jak na d ro ż 
dżach: za masło  p łac i ło  się przed 3
tygodn iam i 1 zł. 50 gr. kwarta, obec
nie 2 zł. 50 gr. i wyże j; ja ja rów n ież  
zd roża ły  od 40 do 50 procent. T łu 
maczyć to można chyba ty lko  bezgra
n iczną chc iwośc ią  naszych gospodyń 
w ie jsk ich . Jeszcze większą zach łanno
ścią odznaczają ię nasi p rzekupn icy  
\yarzyw i ja rzyn: naprzykład g łówkę
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p rzem ów ien ia  m aturzys tek  pp. Ś rac- 
k ie j  i d a rb c ó w n y  i w ręczanie, w zg lę 
dn ie  przekazywanie  sztandaru szkoły 
pozosta łym  uczen icom  w osobie rep re 
zen tan tk i  ucz. kl V I I  p. W o jto ś k ie w i-  
czówny, która w uroczystych s łowach 
przyrzekała, źe hasła, w ypisane na 
tym  sztandarze, będą ściśle p rzes trze 
gane i p ie lęgnowane przez wszystkie 
ko leżanki. Zas ługu ją  rów n ież  na zano
tow an ie  przem ów ien ia  by łych  w ycho 
wanek g im n. p. C ho m iczó w n y— pp. 
M a jew sk ie j  i St. Szab lew sk ie j,  obecnie 
nauczycielek, podnosząc zasługi pedago
g iczne szkoły i je j  k ie row n ic tw a  Od 
rodz iców  p rzem aw ia l i  pp. L. Parzon- 
ka i Malas iew icz, k tó rzy  życząc jak na j
lepszego rozw o ju  tej p lacówce ośw ia 
tow e j,  ape low a l i  do zg rom adzonych , 
aby ci o toczy l i  szczególną op ieką tę 
jedyną żeńską w naszem mieście szko 
łę średn ią  polską i w yraźn ie  chrześć- 
jańską i p rzyczyn i l i  się do podn ies ie 
nia je j na najwyższy szczyt poz io 
mu w iedzy  i e tyk i chrześć jańsk ie j.

P rzem ów ien ie  swo je  p. Parzon- 
ka zakończy ł s łow am i do m aturzys tek : 
.N ie c h  d rogow skazem  w życiu w a -  
szem sam odz ie lnem  i dalszych stud- 
jach będą hasła: z Bog iem , w pracy,
d la  O jczyzny, a doszedłszy do ideału, 
s taniecie w szeregach najzacnie jszych 
i na jgodn ie jszych im ien ia  obyw a te lek -  
P o le k * ,  zaś pozozosta łym  życzy ł 
szczęśliwego pow ro tu  do warszta tu  
pracy po d łuższym  w akacy jnym  w y 
poczynku i zakończy ł s łow em : „Ż e g -  
na jc ie '1

W m iędzyczasie odby ły  się dek
lam acje  chó ra ln ie  i śpiewy.

O godz. 13 uroczys tość  zakoń
czyła się odśp iew an iem  „ R o ty “ K o n o 
pn ick ie j.  W rażenia uczes tn ików  z tej 
uroczystośc i na d ługo pozostaną w pa 
mięci.

Obecny

kapusty ś rednie j w ie lkośc i  po w ie ik im  
targu sprzedawali  po 1.300 tys. mk. 
płacąc za takową w hurc ie  (s p ra w d z o 
no u ź ró d ła )  po 480 do 600 tys. mk. 
w m a ją tku  S trza łków  pod R adom 
skiem. Prawda, że ładny  zarobek na
w et po od l iczen iu  kosztów  transportu  
do Radom ska? A pe lu ję  do was zacni 
p rzekupnicy, w ieśn iaczki i w ieśniacy, 
p rzestańcie obdz ie rać  nas m ieszczu
chów  z os ta tn ie j  skóry , a przedewszy- 
s tk iem  pam ię ta jc ie , że nie wszyscy tu 
taj są paskarzami, co was obdz iera ją , 
bo większa część m ieszkańców m ia 
sta, to d robn i  rzem ieś ln icy  i ro b o tn i 
cy bez pracy w obec zasto ju  w prze
myśle! S tańc ie  się go d n ym i miana 
p raw dz iw ych  obyw a te l i  P o laków , cze
go W am  życzy z całego serca

N iepopraw ny.
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Stowarzyszenie Spożywcze „Gwiazda’’
W R A D O M S K U

N i n i e j s z y m  m a  z a s z c z y t  z a w i a d o m i ć  w s z y s t k i c h  p. p. ko p có w ,  ■ 
ź e  p o s i a d a  n a  sk ł ad z ie

Herbatniki,  b iszkopty ,  suchark i ,  pierniki i t. p.

Cz'“ skki „Świtezianka”
na  b a r d z o  d o g o d n y c h  w e r o n k a c h  po c e n a c h  śc i ś le  f a b r y c z n y ch .

W k r ó t k i m  c z a s i e  b ę d z i e m y  mog l i  z a o p a t r z y ć  n a s z y c h  o d b i o r c ó w  
w t o w a r y  jak:  M Y D Ł O ,  Z A P A Ł K I ,  K A M Ę ,  H E R B A T Ę ,  i t p. o r a z  
w y r o b y  c o k i e r n i c z e  po c e n a c h  f a b r y c z n y c h .

Z  okolicy .

P o ż a r  w K rz e m ien ie w ic ac h .
D nia  21 b. m.  o godz.  2 po poł.  

w K rz em ie n ie w ic a c h  gm.  P r z e r ą b ,  tu 
t e j s z eg o  powia tu ,  w yb u ch ł  p oż a r  w 
d r ew n ia n e j  szop ie  u g o s p o d a r z a  J a n a  
P a w e l c a ,  od  k tó reg o  to p oża ru  sp ło 
nęły  4 d o m y  mie sz ka ln e ,  1 o b or a ,  7 
s todó ł ,  sp r zę ty  d o m o w e  i rolnicze .  
Z i n w e n t a r z a  żywego  padły  p as tw ą  
og n i a  2 jałówki ,  5 owiec  i 4 sz tuki  
t r zody  ch l ewne j .  W y pa d k ów  w lu 
d z i ac h  nie było.  P o m o c  w y da tn ą  do 
z l oka l i zowania  s t r a s z n e g o  żywiołu o-  
kazoły S t r a ż e  O gn io w e  O c h o tn .  z Ko- 
d r ę b a  i Go rzkow ic ,  o d d a l o n y c h  o 8 
k im.  lub więcej ,  bo  gdyby  nie on e ,  
po ża r  mógłb y  zni szczyć ca łą  gęs to  z a 
b u d o w a n ą  wieś  przy i s tn ie j ący m tam 
br ak u  n a j n ie z b ę d n i e j s z y c h  p r zy rz ą dó w  
ra tow niczyc h  P rz y c z y n a  p oż a r u  d o tą d  
n ie zos ta ł a  us t a lo n a .  D o c h o d z e n ie  p o 
l icyjne t rwa.

K aż d a  wieś  z a t e m  winna o r gan i -

SlZimocfiodem.
P o w r a c a j ą c  z ł a sk awie  u d z i e lo n e 

go mi  p rzez szefa ur lopu,  zoczy łem  
na  g r uby m m u r o w a n y m  w czas ie  w o j 
ny . w a l c u "  o zako ńcz en i u  s to ż k o w a 
tym,  z j a kąś  dzidą  na wie rzchu ,  m n ó 
s two  og łoszeń  białych,  am ar an to w y c h ,  
cz e rw ony ch ,  n iebieskich  dużyc h  i m a 
łych,  kasy ch or yc h  i zd r ow ych ,  p a r t y j 
nych ,  u r zę do wy ch ,  pol icyjnych i s z k o l 
nych.  A że m a m  dr ob iaz gu  w wieku 
sz ko lny m co n ie m ia ra  i to płci o b o j 
ga,  więc ch c ia łe m  się  dowiedz ieć ,  k t ó 
ra ze sz kó ł  tu t e j szych  ś r edn ic h  sk ło n 
na j e s t  zapi sać  po w aka c ja ch  ch oć  ze

z o w a ć  S t ra ż  sw oją ,  bo na  są s i ed n i ą  
p o m o c  nie m o ż n a  z a w s z e  liczyć.

Z Ż Y T N A .
We  wsi Żytno ,  za Gid lami ,  w 

ubieg łą  n ied z ie lę  odby ł  s ię  pod  go łe m 
n ie b e m  wiec .  P rz e m a w i a ł  pose ł  do  
S e j m u  Brodo wsk i  ze s t ro nn i c t w a  P i a 
sto.  Mowie  jego p rzys łuch iwa ło  s ię  o- 
koło 200  osób ,  było to b ow ie m  po 
s um ie ,  na  k tó rą n asz  lud wiejski  i z 
mia s ta  zaw sze  g r o m a d n i e  spieszy,  p o 
m im o  agi tacj i  w yw ro t ow có w,  p o m n ą c  
na wzn ios łe  s łowa  nas zego  wielkiego 
pisa rza H.  Sienkiewicza :  , A  M sz a  św.  
jak s ię  odprawia ła ,  tak s ię  i b ęd z i e  
o d p r a w i a ć ' .

Nag ł y  zgon .  Dnia  20 l ipca b.  r. 
z m ar ł  nagle  z a r zą d c a  d o m in i u m  Żytno  
Busowski ,  cz łowiek z n a n y  ze  swych  
za le t  na  okol icę.  P rz yc z y ną  śmierc i  
była wada  se rcę .

Zapisujcie się na członków 

Ligi Obrony Powietrznej P ańs tw a.

dw ó ch  „smyków*,  bo p rzed wak ac ja mi  
m oj a  po łowica  B l o n dy n a  tak była z a 
ję ta  d o b ie ra n ie m  3obie na lato k a p e 
luszy,  r ękawiczek ,  po ń cz o ch  i p a n t o f e l 
ków,  że nie mia ła  cz as u  pó jść  z nimi 
do  zap isu  i egz am inu .  Na re sz c i e  po 
d ług im w o d z e n iu  p a l c e m  po n ag łó w 
kach tych og łosz eń  z „k o m e n ta rz a m i*  
pub li czności  r ad om sko w sk i e j  i bez d o 
pisków,  u j r za łem  w cieniu p łach tow yc h  
r oz mi a ró w  p laka tu  p r op aga ndy  P .P .S .  
sk ro mniu tk ie  za w ia do m ie n ie  dyrekcj i  
g im n a z j u m p. St .  N ie m c a  o ma ją c yc h  
s ię  od b y ć  w końcu  s ie rpnia  wpisa ch  i 
eg z am in ac h  do  t egoż  g imn az jum .  P o 
m y ś l a ł e m  sobie ,  że d o b r z e  uczyni ło

Sjr .  5

Nadzw yczajne  P o s ie 
d zen ie  Rady Miejskiej.

w dn. 14 l i p c a  1924 r.

Z ar zą d  mias ta ,  i dąc  po za p o w ie 
dziane j  w s w o i m  czas ie  linji p racy 
d l a  do b ra  mias ta ,  ch c e  upo rz ą d ko w a ć  
c h o ć  pe w ne  a r t e r j e  komu nik ac y i ne  w 
mie śc ie .  D la tego  też po u ch w a le  wy
w łaszczen iowej  t e ren ów  T  wa M e ta l u r 
g icznego  pod ulicę,  przysz ła  kolej  na 
pasek  zi emi  n a l eż ąc eg o  do p. P roko-  
powiczowej  ogr odu ,  n ie zb ę d ny  pod 
ro zs z e r z e n ie  ul icy St rze leck iej ,  co  R a 
da  Miej ska na wniosek  Z ar zą d u  m ia s 
ta j e d n og ło śn ie  uchwal i ła .  Nas tęp n ie  
R a d a  Miejska przys tąpi ła  do o m ó w i e 
nia p ro jektu  um ow y,  t r ak t u ją ce go  o 
b u d o w ie  e l ek t rowni  w R a d o m sk u ,  z 
p rze d s t aw ic ie l e m  T o w ar zy s t w a  „Si ła  i 
Świa t ło"  inż. p. Apanow icze m.  P o  o d 
czytan iu  projektu ,  jak równi eż  umowy,  
jaką  za w ar ł o  m i a s t o ,  P io t r k ów  z t em-  
że T o w a r z y s t w e m ,  R a d a  Miej ska o m ó 
wiła sp r aw ę  ogólnie ,  a na s t ęp n i e  p rzy
s t ąp i ł a  do dysk u to wa n ia  każdeg o  p u n 
ktu oddzielnie .  W końcu ,  R a d a  Mie j 
ska tak pos i ad an i e  s t a ran ia  się o k o n 
ces ję  T - w a  „Si ła  i ś w i a t ł o '  jak i p r o 
jekt  um ow y,  p rawie j e dn o g ł o śn ie  a k 
cep towała ,  u po w aż n ia ją c  cz łon ków  Z a 
rządu  mia s ta  do  podp i san ia  umow y.  
Szczegó ł ów  u m o w y  na razie  ze  w z g lę 
dów  taktycznych  nie kom uni ku j e  się,  
z o s ta n ą  n a t o m ia s t  n iezwłoczn ie  po 
za ła twien iu  wsze lk ich fo rm al noś c i  p o 
d a n e  do  w iad om oś c i  pub l i cznej .

U ch w ał a  ta je st  p o w aż n ym  I z a 
sa dn icz ym  k ro k ie m w dą że n i u  d o  n a 
leżytego  oświe t len ia  i u p r z e m y s ło w ie 
n ia  mias ta ,  co na  d o b r o  o b e c n e g o  z a 
r zą du  m ia s t a  za n o to w a ć  należy.

W d a l sz y m  toku o b r ad  R a d a

K u ra to r ju m  Łódzk ie ,  da j ą c  p o z w o le 
nie,  bo ,  zd a je  mi się,  iż wiele  ro d z i 
ców,  tak jak m oj a  B l ondyna ,  nie „ z d ą 
żyło"  j e szc ze  zap isać  swych  synów  do  
szkoły.  S p o d z ie w a łe m  się,  że na „ w a l 
cu"  og ł os z en io wy m  u jrzę  również  coś  
po d o b n e g o  i z g im n a z j u m  że ńsk ie go  
p. J.  C h om ic z ów ny ,  a l e  n a p r ó ż n o ,  i 
pewnie  na sz a  Lola w tym roku nie 
d os t an ie  się t a m  . . .  A w szy s t ko  to 
przez  st rój  mo je j  B londyny .  N o tu ją c  
sob ie  w k a l end arz yk u  t e rm in o w y m  d a 
ty e gz am in ów  z u k o n te n to w a n ie m  p o 
wróc i ł e m do  domu.

N ie p o p r a w n y .
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Mie j ska uchwal i ł a ,  u s t a l on ą  p rzez  Z a 
rząd mias ta ,  ta ry fę  za p rze jazd  d o r o ż 
kami  w nas t ępu ją ce j  wysokości :

a)  Za kurs  jazdy d o ro żką  w g ran i 
cach  mias ta ,  w łącza jąc  i dw or z ec  k o 
le jowy . . 1 zł.

b )  za p ie rwszą  godz inę  jazdy 2 „
c)  za n a s tę p n e  godziny jazdy 1,5 „ 

z uw agą ,  iż w go dz i nach  od 20 do 
6 - e j  dol icza  s ię  do po wyższego  50*/„.

S p ra w a  d o s t ę p u  do pa rku  Ś w i ę 
to jańs k ie go  znów  była p r z e d m io te m  
interp:  lacjl ,  w o b e c  czego  Rad a  Miej
ska uchwal i ł a  po lec ić  dz ie rżawcy  p a r 
ku śc i s ł e  wy konywanie  w ar u n kó w  k o n 
t r ak tu .  Na  tern po godzinie 12-ej w 
nocy  po s ie dz en ie  za m kn ię to  —

Z życia Sokoła w Radomsko.
T o w ar zy s t w o  Związków G i m n a 

s tycznych  „So kó ł"  w R a d o m s k u  z w r a 
ca ło  się w swo im czas ie  z a p e l e m  do 
m ie j s c o w eg o  sp o ł ecz eń s t wa ,  aby z e 
chc ia ło  g r o m a d n i e  s t a n ą ć  do  p racy 
i d o p o m ó d z  do u t r zy m an ia  tej tak 
wiele do b r y ch  chęc i  ma jąc e j  płacówki .

P i sa l iśmy ,  że ty lko  l iczba u t r z y 
m a ć  m o ż e  ten o g r o m  pracy,  który p o 
zo s ta j e  j e szc ze  do z robien ia  i że  ty l 
ko siła dźwign ąć  do  życia m o ż e  to 
co p og r ąż o n e  j e s .  j e szc ze  w l e targu.

Apel  nasz aczko lwiek n ie  p r z e 
b r zm ia ł  b ez  ec ha .  to j e d n ak ż e  nie  dał  
tego,  czego  na leż a ło  s ię  sp od z ie w a ć .  
I ch oc ia ż  chę tn yc h  do  p r ac y  p r zy by 
ło, to j e d n ak ż e  w da l s zym  ciągu w o 
łać m u s i m y  „s ta ń c ie  r am i ę  przy r a 
mien iu ,  bo  n ie zdz ie rżymy *.

T r z e b a  n a m  p o m o c y  m o r a l 
nej ,  f izycznej  i m a te r j a ln e j  do  p r z e 
p ro w a dz e n ia  ca łego  p r o g ra mu ,  do  d a 
nia nasze j  mło d z ie ży  zo rg an izo w ane j  
w „ S o k o le "  nie ty lko m u s t ry  w o js ko 
wej ,  a l e  p rze de w sz y s tk ie m  w y c h o w a 
nia mo ra l n eg o ,  zachę ty  do  godz iwych 
rozrywek ,  r oz b u dz en ia  inic ja tywy,  z m y 
słu o r ga n iz ac y jn eg o  i za m i ł o w a n ia  do  
p racy spo łeczne j .

O s t a t n i m  p r o je k te m  nad  p r zy go 
t o w a n i e m  k tó r eg o  Z arz ąd  G n ia z d a  
o b e b n i e  p r acu je  j e s t  zo rg an izo w an ie  
o rk ies t ry  sokol skiej  w mie jscu.  P o n i e 
waż  za r ó w n o  ćwiczen ia  o b r a z o w e  wy 
m a ga ją  a k o m p a n j a m e n t u  m u z y cz neg o ,  
jak równi eż  i s tn ie j ąca  juź przy „Spko-  
l e “ sekcja  d o c h o d ó w  n ies ta łych ,  o raz  
t e a t r a l n a  w wielu wy pa dk a ch  z m u s z o 
ne  są po sz u k iw ać  c h ę tn y c h  do  u d z i e 

lania p o m o c y  w tym wzg lędzie ,  p r ze to  
zd a je  s ię  być rzecz ą  zu pe łn i e  ak t u a l 
ną  p r zeds ięwz ięc ie  t akiego  czynu.

N a d m i e n ić  j e szc ze  należy,  że d o 
t y c h c z a s o w o  osk ies t ry  mi e j sc ow e  u leg 
ły p rz e wa żn ie  r eo rgan izac j i  z wyją t 
k iem orkies t r  szko lnych ,  i zbyt  częs to  
d a j e  s i ę  o d c z u w a ć  b rak  zg ranych  m u 
zykantów.

Z d a n i e m  n as zy m  ork ies t r a  ta p o 
za wyżej  wy szc ze gó l n io ne m,  da  n am
je szc ze  s p o s o b n o ś ć  z g r o m a d z ić  ca łą
n a s z ą  mło dz ież  c h ę t n ą  do po zn a n ia  
muzyki  i w mi a rę  rozw oju  pozwoli  
s ię  tej młodz ieży  od p o w ie d n i o  k sz ta ł 
cić,  da ją c  jej j e d n o cz eś n i e  i m o ż n o ś ć  
p rz y j e m ne go  i z a r a z e m  po ży te cz ne go  
zuży tkowania  wolne go  czasu

Na za p o cz ą t k o w a n ie  tej orkies-  
t rz Z a r z ą d  „ S o k o ł a "  w R a d o m s k u  z a 
m ie rza  u rzą dz i ć  Loterję fantową u r o 
z m a ic o n ą  l i cznemi  a t r akc jami ,  a w
pie rw sz ym  rzę dz ie  po p i s e m  ćwiczeń 
g i m n a s t y c z n y c h  p r z y g o to w a n y m  prze* 
d r u ży ny  ćwiczące .  B l i ż sze  szczegó ły  
z o s ta n ą  w sw o im  czas ie  p o d a n e  do 
s z e r s z e j  w iad om ośc i .

Z ar zą d  G ni a z d a  w R a d o m s k u  
m a  zaszczy t  p ros ić  n ln ie j sz em  o ł a s 
kawą  p o m o c  ze s t r o n y  wszys tk ich  In
s tytucj i ,  o raz  ca łego S p o łc z e ń s t w a  z a 
r ó w n o  m ie j s c ow eg o  jak i okol icznego ,  
przy g r o m a d z e n iu  f an tów i organizac j i  
zabawy.  N a  z a ba w ie  tej winni  byĆ 
wszyscy,  k tórzy  c h o ć  o d r o b i n ę  sym-  
pat j i  żywią d la  idei „ S o k o l s t w a " ,  a ż e 
by jeśl i  już n i e d o p o m ó d z  cz y n em ,  to 
p r zyna jmnie j  p o k r ze p ic Ą łu c h a ,  że  j e d 
nakże  „ S o k ó ł “ j e s t  p l a có w k ą  s p o ł e c z 
ną ,  i budz i  o dz e w  w s e r c a c h  sp r z y ja 
j ą cego  m u  S po łe c ze ń s t w a .

C Z O Ł E M !  
Zarząd T-wa Gimn Sokół  

w R a d o m s k u

, Ze sportu.
19/7 poko na ła  k o m b i n o w a n a  d ru 

żyna  S o k ó ł  II p io t rkowianką  U. D. S. 
w s to s u n k u  3:1 (1:1).

2 0 -V II

K. S. „W arta” P ł a w n o - T .  G. S. „Sokół” 2:0 
C. K. S. „Y ictorja” —  K. S. „K orona”  4:3 (2:1)

Ko ro n a  p r zegra ła  m a tc h  z winy 
b r a m k a rz a ,  ( p o z a te m  b a r d z o  d o br eg o )  
który w ido czn ie  s t r e m o w a n y  p r z e p u ś 
cił p i e rwsz e  dwie  b r am ki  b ę d ą c e  do 
obrony .  N a d t o  pope łn i ł a  o b r o n a  K o ro 
ny p r ze z  zby tn ie  w ysu w ani a  się n a 

p rzód  b łąd taktyczny,  co przy d o s k o 
nałych  p r z e b o jo w c a c h  Victorj i  (p rawe  
skrzydło ,  lewy ł ącznik)  była ba rd zo  
n i e b e z p i e c z n e m  P i e r w sz a  b r a m k a  dla 
Victorj i  p a d a  w 4 m inu c i e  ze s t rza łu  
c e n t r a  nap adu .  W 2 0 ’ r ew an ż u je  s ię  
Korona  również przez  ce n t r a  nap ad u .  
W 4 0 ’ za faul  o br oń cy  karny p rze c iw 
ko Koronie ,  zam ie n io ny  przez l ewego 
łącznika  w d r ugą  b r amkę .  P o  p r ze r 
wie,  p i e rwsze  20  minu t  na leża ły  zu p e ł 
nie do  Victorj i ,  a t ak  jej p rzybywał  
cz ęs to  na polu k a r n e m  Korony,  o w o 
c e m  czego  były dwie b ram ki  s t r z e lo 
ne przez l ewego  łączn ika  i ce n t r a  n a 
padu.  P ią te j  b ram ki  na jp rawid łowie j  
zdoby te j  nie uzna ł  sędzia .  P o  tym 
okres ie  przewagi  Victor j a  „puchn ie" ,  
a in i c ja tywę aż  do  k o ń ca  gry m a  w 
sw o im  ręku Korona .  Do sk o n a l e  u s p o 
sob iony  p r aw osk rzy d łe w y  us tawiczn ie  
przebi ja  s ię  p rzez tyły Victorj i ,  1 w 
pe w ny m m o m e n c i e  po „kiwnięciu"  p o 
mo cy  i o b r on y  s t r ze la  n i e uc h ro n n i e  
w p rawy róg  J e s z c z e  ca ła  se r j a  a t a 
ków Korony  i tuż p rzed gwizdkiem 
k o ń c o w y m  uzysku je  jej p raw osk rzy d-  
łowy o s ta tn ią  b r am k ę .  U Victorj i  
na j l eps zy  lewy łącznik i p raw e  skrzy
dło.  U Koro ny  p r ze s ta w ion y  a tak ,  z 
wyją tk iem b a r d z o  s ł a be g o  p r a w e g o  
ł ączn ika  zupe łn ie  dob ry .  S ędz ia  p .  
D ro żd ż  nie zauw aży ł  j ednej  b ram ki  
i ki lku sp a lo ny ch ,  p o z a t e m  zu pe łn i e  
dobry.  n i.

D Y R E K C J A

Gimnazjum Humanistycznego Męskiego

STMIlSiUM WEIłCfl w Hadomslio
z prawami szkół państwowych
( k a t e go r j a  B — bez  z a s t r ze że ń)  

zaw ia da m ia ,  że na p o ds ta w ie  r o z p o 

r zą dz en ia  K u ra to r ju m  Łódzk i ego

zapisy  i egza m in y  w slępne
o d b ę d ą  się

P O  W A K A C J A C H
w d n ia ch  25,  26,  27,  28,  29  i 30

s ie rpn ia  b.  r.

Zg łosz en ia  p rzy jm uje  Dyrekc ja  w 

c iągu  wakacv j  c od z ie n n ie  w szko le  ul.  

Bugaj  6 od  9 — 12 w p o łu dn ie  i od  3 

do  5  po południu .



>4 31 . G A Z E T A  R A D O M S K O W S K A " — niedziela 27 lipca 1924 r. 5 tr. 7.

K R O N I K A .
Zebranie kontrolne roczników

1883— 1899. M S Wojsk, zarządzi
ło, ażeby P. K. U. w czasie do 1-go 
października b. r. przeprowadziły do- 
datkowe zebrania kontrolne, względnie 
przeglądy tych obywateli rocznika 
1883— 1889, którzy dotychczas do ze
brań kontrolnych nie stanęli. K on tro l i  
dokonuję dodatkowe komisje przeglądo
we, które będą urzędowały raz na ty 
dzień w P K U Powoływań do ze
brań kontrolnych dokona P. K. U. 
drogą osobistych wezwań Władze ad
ministracyjne I. instancji otrzymały 
polecenie dopilnowania punktualnego 
zgłoszenia się do zebrań kontrolnych. 
W dniu 1 października b. r  ma być 
ostatecznie ustalony stosunek tych 
roczników do powszechnego obowiąz
ku służby wojskowej.

Przegląd Polityczny. Zeszyt 7 .Prze
glądu Politycznego" porusza pierwszo
rzędne zagadnienia polskiej propagan
dy zagranicznej, wykazując jej. braki, 
które na terenie międzynarodowym 
odbijają się bardzo niekorzystnie na 
iuteresaeh Polski. Autor artykułu prof. 
Stanisław Kętrzyński podnosi koniecz
ność pociągnięcia do akcji propagan- 
dystycznej najwybitniejszych sił in te
lektualnych polskich, któreby uzasad
nić i wykazać mogły dziejową rolę 
kulturalną Polski na Wschodzie.

Senator Stanisław Posner pisze 
„O ustąpieniu Aleksandra Milleraada 
ze stanowiska francuskiego prawa kon
stytucyjnego"

W dziale ekonomicznym świetny 
znawca stosunków handlowych zagra
nicznych Rykten omawia nasze stosun
ki gospodarcze z Czechosłowacją,- B ie
lak analizuje uprawnienia Sejmu Ślą
skiego w sprawach skarbowych.

Zeszyt uzupełnia bogaty dział 
k ron ik i.

W mieście naszem odbywają 
kurs praktyczny rysunków i robó t 
ręcznych nauczyciele i nauczycielki 
szkół ludowych z najrozmaitszych oko
lic Polski Życzymy lin, aby jak  naj
więcej skorzystali w obu tych dzia
łach nauki, które w szkolnictwie lu- 
dowem mają wielkie znaczenie.

Kursem kieruje miejscowy p, I n 
spektor Szkolny. -

Żniwa w całej pełni. Pogoda do
pisuje. Przejściowe deszcze uiemają

żadnego znaczenia dla żniw. Rolnicy 
bardzo są zadowoleni z tegorocznych 
urodzajów. Żyto choć rzadkie, jednak 
bogate w ziarno, pszenica, ziemniaki 
bardzo dobre. Tak samo wszystkie 
jare zboża.

Ciekawem bardzo zjawiskiem 
jest znikanie bilonu (zdawkowych mo 
net metalowych) Podobno Indzie, a 
przedewszystkiem Żydzi zaczynają bi
lon wyłapywać. Jest to niepożądane 
zjawisko, bo opóźnia wycofanie drob
nych monet papierowych

Czy tak można. Przypadkowo 
dn, 22 b. m. znalazłem się w gabinecie 
wybitnej w naszem mieście osoby; 
wtem słyszę pukanie do drzwi, i mój 
in terlokator otwiera podwoje swe, 
skromnej pracowni. Wchodzi urzę
dnik pow. Kasy Chorych w asys
tencji szer. poi. państw, p Piątka i  p. 
Łucjana Urbańskiego — p Czesław 
Bomczyński celem załatwienia poleco
nej sobie funkcji Mnie nie obchodź i 
meritum sprawy, natomiast jako Po
lak, dotknięty zostałem cynicznem oś
wiadczeniem p. Bomczyńskiego, wy- 
powiedzianein pnblicznie (d osób to  

i słyszało), że ksiądz na Mszę św. przyj
mie od niego ofiarę, chociaż on na 
Niej nie będzie, bo księża są łapczywi 
na pieniądze i  jeszcze pocałują jego 
Bomczyńskiego, w rękę.

Te słowa cynicznie powiedział u- 
rzęduik spełniająoy swoje obowiązki.

Groza oburzenia wystąpiła na 
twarze obecnych słysząc te słowa z 
ust, zdaje się, Polaka katolika, słowa; 
których bez rumieńca wstydu nie od
ważyłby się powtórzyć najbardziej cy
niczny heretyk przy spełnianiu swej 
funkcji urzędowej.

Niżej podpisany zwrócił uwagę 
p Bomczyńskiemu, że słowami, tu wy
powiedzianemu, obraża duchowieństwo 
nasze i obrzędy kościoła katolickiego, 
lecz odpowiedzią jego był uśmiech 
szyderczy, cichy.

Przypomniały rai się przy tej 
sposobności słowa, pisane przed 20 z 
górą lat przez kogoś w „Dzienniku 
Powszechnym": „Co po psie w ko
ściele, kiedy się modlić nie umie", ale 
ale ze względów taktycznych było to 
tylko myślą.

Cóż na to opinja publiczna i 
władze Kasy Chorych.

l .  r

P R O T E S T .
Zebrani u rzędn icy A leg is tra tu  

m Radomska na Walncm Zebrania 
odbytem w dnia dzisiejszym, posta
now il i  wnieść pro test treści nastę
pującej:

I.
Zwarzywszy, że obie izby p ra 

wodawcze odrzuc iły  poprawkę k lu 
bów robotn iczych w sprawie r o z 
szerzenia ustawy o ubezpieczeniu 
bezrobotnych na p racow n ików  u m y 
słowych, zebrani wnoszą a roczys ty  
protest przeciw uchwaleniu przez 
Sejm i Senat Ustawy, n iezgodnej z 
ar tyku łam i 96 i 102 Kons ty tuc j i  i 
z lekceważenia w ten sposób całej 
rzeszy Obywateii przez wyjęcie ich 
z pod opieki prawa i wzywają Z a 
rząd Z-ku do prowadzenia łączn ie  
ze wszystkiemi o rgan izac jam i Za- 
wodowemi energicznej akc ji w kie
runku  rozszerzenia Ustawy również 
na p racow n ików  umysłowych.

II
V  celu przyjścia z doraźną  po

mocą zredukowanym pracownikom  
umysłowym zebrani postanaw ia ją  
domagać się od Rządu z o rg a n iz o 
wania pomocy dla bezrobotynch 
p racow ników  umysłowych, jak  r ó w 
nież opodatkować się wzajemnie w 
stosunku 1% od pensji, żądając ta 
k iegoż opodatkowania  ze strony 
insty tuc ji handlowych i przem ysło
wych.
m Radomsko, dn. 22 lipca 1924 r.

(Następuje szereg podpisów) 
za zgodność Przewodniczący

J. Kozakiewicz.

W YR O K.
Sąd pokoju okręgowego w Radom

sku, ua zasadzie art 19 ust. 1 Usta
wy z dnia 2 lipca 1920 r., skazał w 
dniu 3 lip ;a  19 2 4 B i j le  Najmm, la t 
23, córkę Szlamy i Sząjwy, pachciar- 
kę, mieszkankę miasta Radomska na 
grzywnę w wysokości pięćdziesięciu 
(50) złotych z zamianą Iw razie n ie 
wypłacalności na tydzień aresztu i na 
uiszczenie pięciu (5) złotych opłaty 
Sądowej za pobieranie za mleko cen 
nadmiernych.

Radomsko dnia 13 lipca 1924 r .
Sędzia Pokoju Michałek. 

Sekretarz Sądu Sandelewski.
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O G Ł O S Z E Ń  IB.
M agistrat podaje do wiadomości, i e  na m ocy uchw alo

nego  przez Radę miejską statutu, sporządzony został rozkład  

podatku na pokrycie  w ydatków  związanyoh z zabrukowaniem  

niektórych ulic w tut. mieście.

Rozkład je s t  do przejrzenia w biurze Magistratu w prze
c iągu  2-ch tygodn i w tym też terminie zapłaconą być winna I 

rata rzeczonego podatku.
Radomsko, 24 L ipca 1924 roku.

Z A R Z Ą D  M I A S T A

NAWOZY SZTUCZNE
MASZYNY ROLNICZE

=   -  P O L E C A

D O M  P R Z E M Y S Ł O W O - H A N D L O W Y

ZDZISŁAW RYLSKI Sp. Akc.
ODDZIAŁ w RADOMSKU.

Biuro i składy dla sprzedaży hurtowej Dobryszycka 9. Dom wł. Tel. 16. 

Sklep dla sprzedaży detalicznej ul Brzeźnicka L 6. Tel. 79.

Stała Wystawa Wzorów w pawilonie firmy w parku Staszyca
w CZĘSTOCHOWIE.

Ó C 3 S C 3  S3f?SZ3> C 3 8 C 3  C

Tow. Straży Oga. Ochotniczej w  Radomsku. 
w  Sobotę 26 i Niedzielę 27 lipea 1924 roku

w teatrze „Kinema“ wyświetlany będzie wspaniały film p. t.

P U R P U R O W A  MIŁOŚĆ
( A M O R E  R O S S O )

Dramat miłości i śm ierci w  fi aktach.
Marja Jakobini i A. Nowelli.

DLA MŁODZIEŻY WSTĘP WZBRONIONY. 

Początek w Sobotę i Niedzielę o godzinie 4 po południu.

= =  ■ C E N Y  M I E J S C  Z W Y K Ł E .  ■■

GIEŁDOWY KURS WALUT.
W dn. 24 lipca płacono w Warszawie

Dolar
Funt szterling 
Frank francuski 
Liry włoskie 
Frank szwajcarski 
Korona czeska 
Korona austr.

5 zł. 18 gr 
22 zł 83 gr 

26 gr 
22 gr 
95 gr 
15 gr 
7 gr

Ceny zboża w Warszawie
Za 100 kilogr. czyli 244 funty: 

czystej wagi wraz z dostaw ą płacono: 
za żyto 12 Złotych— za pszenicę 22 Zł. 
za owies 13 Zł.

OGŁOSZENIE.
K o m o rn ik  przy Sądzie  O k rę g o 

wym w P io rkow ie  I-o r ew i ru  p o 
wiatu R a d o m sk o w sk ieg o  M ikołaj  
S zu ster  w mieście R a d o m s k u  przy 
ul C zęs to ch o w sk ie j  pod Nb 2 0  z a 
m ies zka ły  na za s ad z ie  ar t .  1030 i 
1033 ust  post.  cyw. ogłasza ,  iź w 
dniu 4 Sierpnia  1924 r. o godz.  10 
r a n o  w lokalu Jó ze fa  Krajewskiego 
w R a d o m s k u  przy ul. P io t r k o w 
skiej  pod Ni 42 ( Bar todz ie je )  odbę 
dzie się publ iczna  l icytacja r u c h o 
mego m a ją tk u  s k ł ad a j ą ceg o  się: z 
mebli ,  domowych sp rz ę tó w ,  desek,  
maszyn  i w a r s z t a tó w  s to l a r s k i ch '  
o s z a c o w a n e g o  na  ogó lną  sum ę  
3,892 zł. 78 gr.—

K o m o rn ik  Sądowy

Mikołaj Szuster.

Pow iatow a Kasa Chorych w Radom sku.

L I C Y T A C J I
Pow. Kasa Chorych w Radom sku 

z mocy art. 53 ust. z dnia 19 maja 
1920 r. o przymusowem ubezpieczeniu 
no wypadek choroby podaje do wia
dom ości, że dnia 29 lipca b. r. o g. 
10 rano w Radom sku przy ul. plac 3 
Maja (Rynek) odbędzie  się licytacja 
ruchomości, należącej do firmy Gimn. 
St. Niemca, oszacowanych na 280 zł. 
składających się z mebli na pokrycie 
należnych Kasie składek członkowsk.

R uchom ości obejrzeć można w 
dniu licytacji od godz. 9 rano spis 
zaś takowych codziennie od 10 do 
1-ej w Biurze Pow. Kasy Chorych ul. 
P rzedborska  32.

zaat. komisarza Fr. Lenk

Za R edaktora  i Wydawcę prof Marjan Pilny. Drukarnia Polska Henryka Kanclera w Radomsku.


